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prrnumerst)) w W arszawie: kwartalnie rsr. 2 kop. 
S»; miesięcznie k«p. "0. Za odnoszenie do domu dopł-aca się 
tBśeaięcznia kop. 5. Numer pojedynczy kop. 5.

N a  jtrowincyi we wszystkich urzędach pocztowych w lcraju i w Cesar-
rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k. 25.

R O K  6.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Ke- 

dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego 
miejsce pe kop. 5.

Biuro Rędakpyi przy ulicy Daniłowiczowskiej w drukam i 
pod Numerem 619.

O ©  R £ D A H C ¥ I .
Zachęceni powodzeniem, jakiego doznało zeszłoroczne wydawnic- 

wo nasze p. t. K a le n d a rz  H a n d lo w y , przystępujemy do wyda­
nia takiegoż K a le n d a rza  na rok 1870. Jak  dawniej tak i teraz po­
mieszczone w nim będą wszystkie wiadomości informacyjne, o których 
użyteczności Redakcja miała sposobność przekonać się z licznych żą- 
d t ń  Kalendarza zeszłorocznego. Rubryki handlowe tyczące się papie­
rów publicznych oraz losowań tychże wypełnione będą z wszelką do 
iladnością. Uzupełnienie odpowiednie taryf na drogach żelaznych, 
pocztach, telegrafach, oraz jak  najstaranniejsze opracowanie działu 
handlowego i przemysłowego, Redakcja  wciąż mieć będzie na uwadze. 
W  rozszerzeniu działu handlowego poda między innemi streszczenie 
o prawie handlowem u nas obowiązującem, a przegląd odkryć i wyna­
lazków uwzględni głównie te z nich, które mają bezpośredni lub po­
średni związek z przemysłem.

Fabryki, kupcy i interesowani z prowincji zechcą pospieszyć 
z nadsyłaniem ogłoszeń do Redakcji Gazety Handlowej „dla Kalenda­
rza” z dołączeniem opłat jak następuje:

Za całą stronnicę in 8vo duże rs. 10.
Za pół stronnicy „  „ ., 6.
Za ćwierć stronnicy „ „  3.

Typy, drzeworyty, illustracye i t. p. mogą być odbijane w ogło­
szeniach o ile kto takowe posiada i do anonsów dołącza; po zrobieniu 

z nich odpowiedniego użytku zwracają się właścicielom.

TELEGRAMY GAZETY HANDLOWEJ.
Paryż, 2 2  sierpnia. „Journal officiel” ogłasza dekret ce­

sarski z dnia 21 b. m. mianujący jenerała Leboeuf ministrem 
wojny.

Madryt, 2 2  sierpnia. Przeczą pogłosce, jakoby Serrano 
popierał kandydaturę księcia Montpensier; nie popiera on niczy­
jej kandydatury. Zmarł kontr-admirał Mendez-Nunez.

W arszaw a , d n ia  2 4  s ie rp n ia .
Pisma pruskie nie podają jeszcze szczegółowego rozbioru noty 

ł r .  Beusta z dnia 15 t. m. Zaledwo zamieszczają o nićj krótkie przed­
wstępne uwagi, nie pozwalające ocenić wrażenia jakie w Berlinie spra­
wiła. Półurzędowy korrespondent berliński do „Gazety Szlązkiśj’ 
zapisując odpowiedź austryacką na depeszę p. Thiele z dnia 4 t. m. 
zaznacza, że pomimo obszerności swojćj omija ono zręcznie wszystkie

właściwe punkta sporne. Przyznając, że dokument austryacki napi- 
sany jest bardzo zręcznie, z faktu, że punkta na których wyjaśnienie 
rząd pruski nalegał, nie ęą wcale dotknięte, wyprowadzać się zdaje 
wniosek, iż kanclerz austryacki przyznaje słuszność czynionym mu 
zarzutom. Według naszego zdania, przypuszczenia korrespondenta 
nie są bynajmniej uzasadnione. Jeżeli gabinetowi berlińskiemu cho­
dziło o wyciągnięcie rządu austrvackiego na słówko i o wyjaśnienie 
stosunków między nim a Francją , rzecz naturalna, że zadanie hr. Beusta 
zasadzało się na sparaliżowaniudążności Prus. Zadaniu temu odpowiedź 
kanclerza w zupełności zadosyć uczyniła, żadnych nie dając premi- 
sów co do właściwych dążności Austryi, oraz stosunków jej z F rancją .  
Prasa francuzka toż samo nie podaje jeszcze uwag o ostatnim doku­
mencie dyplomatycznym gabinetu austryackiego.

Prasa węgierska z ranłemi wyjątkami staje po stronie hr. Beusta. 
„Naplo”, organ stronnictwa deakistów, odnośnie do odpowiedzi jego 
danćj p. Thiele, pisze co następuje; „O ile lekkomyślnie Prusy wy­
ciągają ca jaw dwie ważne kwestye, o tyle odpowiedź p. Beusta jest 
mądrą i umiarkowaną. W odpowiedzi swojćj, która między notami 
dyplomatycznemi zajmie odznaczające miejsce, hr. Beust zachowa, 
godność mon arch i austro-węgierskiój, odpierając wszystkie zarzuty 
które dyplomacja pruska niesprawiedliwie przytoczyła. W miarę zaś 
ochronienia godności monarcbji, należytą zwrócił uwagę na wymagania 
pokoju. Dowód tego zarówno leży wr tem co powiedział, jak  i w tem
0 czem zamilczał. Nigdy nie przedstawiała się dogodniejsza spo­
sobność odpowiedzenia wyzywająco na wyzwanie pruskie, że pomimo 
to hr. Beust nie uczynił tego, za to dyplomacja europejska wdzięczną 
mu będzie.”

Wzmiankowawszy kilka razy o liście wielkiego wezyra Aalego 
paszy do wice-króla egipskiego, powtórzymy teraz główną jego treść, 
stosownie do osnowy listu Zamieszczonego w pismach wiedeńskich. Na- 
ganiwszy ostro ria wstępie zachcenia vice-króla, zmierzające do zupeł­
nej od władzy sułtana niezależności a objawione szczególnie podczas 
ostatniej podróży po Europie, Aali pasza krytykuje następnie cały sy­
stem rządowy vice krola. Powiada o n w t ć j  mierze co następuje: 
„Co się tyczy spraw wewnętrznych Egiptu, wzrastające bezustannie 
ogromne podatki, spowodowane przez obstalunki okrętów pancernych, 
broni palnej i t. d. przechodzą środki ludności tćj części państwa
1 rozszerzają w narodzie niezadowolenie. Jak  już wyżćj powiedziano 
i czego zbyt często nie możemy powtarzać, Naj. sułtan w pieczoło­
witości swojej o dobro i pomyślność Egiptu, oraz przejęty życzeniem, 
ażeby prowincya ta w zupełnem spokoju korzystać mogła z przysługu-

G A W Ę D Y  E K O N O M I C Z N E

(Dalszy ciąg— patrz Nr 183).

Te dwie uwagi ułatwią nam odkrycie soflzmatów protekcyjnych. 
Zobaczymy, żo w systemie protekcyjnym publiczność pada ofiarą podwój­
nie; jako spożywca i jako wytwórca. Szkodę najważniejszą zrządzają 
spożyciu przeszkody stawiane zaspokojeniu potrzeb naszych i stwarzanie 
^niedostatku na rynku. Otóż protekcya dla usprawiedliwienia się musi się 
uciec do apologii i stosowania dwóch środków następujących.

stawienie przeszkody. Przeszkody? zawołacie. Jakto! przeszkoda 
zawadzająca zaspokojeniu potrzeb naszych, przeszkoda z którą walczymy 
całe życie w pocie czoła, przeszkoda ma być dobrem? Gdybym miał 
chleb do swego rozporządzenia tak jak kamień e na drodze, wino jak 
wodę u źródła, odzienie jak murawy pokrywające ziemię, schronienie jak 
liście^zasłaniające ptaka; gdybym był wolny od ijkopania, tkania, budo

wania, czyż mógłbym się skarżyć na los. — Nie, odpowie bezwątpienia 
protekcyonista, jeżeli to się tyczy jednostki, lecz inna rzecz z ogółem. 
Ale wtedy drogi, kanały, przewozy byłyby złem, gdyż zmniejszają prze- 

I szkody; czy byłoby lepiej podróżować pieszo przez góry i doliny, i prze­
nosić wytwory ua grzbiecie ludzkim? — Wcale nie, jeżeli pan tak rozu­
mujesz ze stanowiska narodowego; lecz od narodu do narodu to rzecz in­
na. — Ale wówczas nasze okręty przebywające morza, nasze drogijpro- 
wadzące do granic byłyby ziem, bo zmniejszają przeszkody dzielące nas 
od zagranicy, byłaby więc lepiej zasypać nasze porty i zamknąć ląd stały 
wielkim murem chińskim. — Nie zachodzę tak daleko. — W szczęśliwą 
godzinę! Przyznajesz pan więc że przeszkoda jest złem nawet w stosun­
kach międzynarodowych. Lecz dlaczego wy co'przyklaskujecie mi g<jy 

| pracuję nad zniszczeniem lub złagodzeniem przeszkody, wy, którzy do­
starczacie mi nawet pieniędzy i inżynierów aby mię wspierać w tej pracy 
dla czego, pytam się, wznbsicie ją jedną ręką, pomagając mnie drugą do 
jej zniszczenia? Wasza bowiem linia celna jest taką samą przeszkodą jak 

, rzeka; aby ją przebyć muszę zapłacić! Na cóż stawiać na rzece most,



jących jej przywilejów nigdy nie dopuści, iżby węzły łączące Egipt 
z resztą  prowincyj państwa pod jakim kolwiek względem zwolnione 
być miały. Ponieważ Egipt zostaje pod opieką zasady co do nietykal­
ności całego państwa, niepodobna zdać sobie sprawy z powodów, jakie 
adm inistracyę tego kraju skłaniać mogą do trwonienia skarbu p u ­
blicznego w celu zakupywania pancerników i wszelkiego rodzaju bro­
ni. Że zaś ludność żadną m iarą  długo znosić nie może ciężkich a za ­
równo wielkich jak bezużytecznych wydatków, więc też i Sułtan, będący 
prawowitym wladzcą kra ju  a zarazem  naturalnym  opiekunem podda­
nych jego, wydatków tych dłużćj dopuścić nie może. Powszechnie 
uznaną jest prawdą, źe przepych nie je s t przyczyną cywilizacyi, lecz 
je j następstwem. Isto tny  postęp zasadza s ię 'n a  reformach, sprowa­
dzających cywilizacyę. Nie potrzebujem y Waszćj Wysokości wy- 
łuszczać następstw , na jak ie  narażonym się jest, gdy się nie uwzglę­
dnia zasadniczych podstaw a rozpoczyna od rzeczy, które powinny być 
następstwem.

Oświadczenie to z całą otw artością uczynione, ma na celu zwró­
cić uwagę W. W. na fakta, które tak  samo jak  dalsze pozostanie na 
dzisiejszćj drodze zarówno nie zgadzają się z dobrem prow incji W a­
szej jak  i uznanemi prawami Jego Sułtańskićj Mości, prawami, które 
przedewszystkiem zabezpieczone być powinny przed wszelkim uszczerb­
kiem. Nie wątpimy, że W. Wysokość zaniechasz odtąd wszystkiego, 
co przekracza W asze przywileje i obowiązki, poświęcając się nadal 
wyłącznie dźwignięciu dobrobytu E g ip tu  i opiece mieszkańców jego 
i tychże własności. Rząd cesarski nie mógłby pozostawić bez wykona­
n ia  ani jednego z postanowień zawartych w firmanacb; jakkolwiek 
z żalem to uczyni, ale zmuszonym będzie odwoływać się zawsze do 
rzeczonych postanowień, ile razy chodzić będzie o odparcie kroków 
zostających z niemi w sprzeczności i t. d .” (Wiadomo, że na pismo 
wielkiego wezyra vice-król udzielił pojednawczą odpowiedź, która 
tymczasowo położyła koniec zajściu dyplomatycznemu).

Izba grecka, jak było do przewidzenia, odrzuciła przytoczoną 
przez nas poprawkę do adresu wniesioną przez p. Kumunduros, żąda­
jącą  wyrażenia niezadowolenia izby ze sposobu załatwienia kwestyi 
kandyotskićj. Izba w ogóle okazuje wiele dobrśj woli dla rządu 
i uchwaliła między innemi proponowaną pożyczkę 9 mil. drachmów. 
Odnośnie do spraw wewnętrznych, najważniejszym jest przedłożony 
izbie projekt rządowy, dotyczący przekopu międzymorza Korynckiego. 
Użyteczność tego projektu  je s t niezawodną, ale zdaje się, że jak  na 
teraz, Grecya m iałaby pilniejsze do załatwienia rzeczy, na które nale­
żałoby obrócić pieniądze na przekop międzymorza przeznaczone.

Wiedeń, 21 sierpnia. „G azeta W iedeńska’’ ogłasza list odręczny 
cesarza do wspólnego m inistra wojny jen. Kuhn, zarządzający zwi­
nięcie obydwóch warasdyjskich pułków granicznych, jedenastćj i dwu­
nastej kompanii szluinskiego pułku granicznego, oraz oddanie obwo- 
dów^granicznych Zengg i Sissek pod zarząd cywilny. Dwa dalsze listy 
odręczne upoważniają hr. Taafe i Andrassy do przedłożenia cesarzowi 
propozycyj zgodnych z powyższera rozporządzeniem  a odpowiadają­
cych obowiązującym prawom. Pismo urzędowe zamieszcza następnie 
p aten t cesarski, dotyczący zwołania różnych sejmów cyslitawskich. 
N astąpi ono w czasie od 9 września do 2 października.

Paryż, 22 sierpnia. D ziennik urzędowy ogłasza dekret m ianu­
jący jenerała  Leboeuf m inistrem  wojny. W Perpignan aresztowano 
pułkow nika i pięciu oficerów karlistowskich niższych stopni. Władze 
francuzkie ściśle teraz strzegą granicy hiszpańskiej.

Florencya, 22  sierpnia. Słychać, że prezes gabinetu i m inister 
spraw wewnętrznych udadzą się do Ajaccio dla powitania tamże cesa- 
rzowćj Francuzów. (N ordd . A llg . Ztg. Ind. B I.)

jeżelijna końcu umieszczacie baryerę? I trud i pieniądze stracone, byłoby 
lepiej zostawić rzeczy w dawnym stanie. —  Ależ są powody. — Znam 
je i odpowiem na nie gdy będę mówił o drugim paradoksie waszym.

Apologia niedostatku. Jakto! miałżeby i niedostatek być dobrem? 
Tego już nadto. Dlaczegóżby nie zaraza, pożar, wojna i wszystkie klę­
ski niszczące? Są to bezwątpienia klęski mówiąc po ludzku, ale ekonomi­
cznie są to dobrodziejstwa prawdziwe, że tu użyję języka ludzi utożsamia­
jących wartość z użytecznością, prace, będącą złem z zaspokojeniem, uwa- 
żanem za dobro.

Na innem już miejscu rozebraliśmy teoryę protekeyonistów o klę­
skach niszczących; tutaj zatrzymamy się tylko nad ich teoryą o niedosta­
tku. Jest ona podstawą systemu protekcyjnego. Znieście konieczność 
tworzenia niedostatku a protekcja straci przyczynę bytu. Nie sądźcie, 
że ta teorya wygnaną została z grona uczonych do pewnych tylko rnózgo-

Telegramj Handlowe.
Odesss, 20 sierpnia. K urs weksli na Londyn 7 .954—7.95 za I  

rub. sr.
Ryga, 21 sierpnia. K ursa weksli z term inem  trzym iesięcznym  

ua Londyn 30T| — J, na H am burg 27J, na Paryż 315—316£. 
_________________________________( W. T. B .. T. B .  f .  N . D ).

Korrespondencye Gazety Handlowej.
Petersburg, 20 sierpnia (Giełda). Żądania weksli zagranicznych 

na giełdzie dzisiejszej były bardzo znaczne i przewyższały ofiarowania. 
Remitentami były głównie domy przywozowe; spekulowano a  la  hausse 
przyczem spekulanci oddawali weksle spodziewając się ożywionego wy­
wozu zboża w jesieni, czego objawy już  teraz spostrzegać się dają w li­
cznych zleceniach z gubernij południowych oraz w ofiarowaniu weksli 
na Londyn z dostaw4> ze strony domów zbożowych.

Za weksle na Londyn przed giełdą płacono 30, z początku giełdy 
po 2 9 j§  i po tym kursie znacznych dokonano obrotów, chwilowo sp a ­
dły do 291, w końcu zaś 2 9 ? | płacono i żądano. Za weksle na Paryż 
płacono w końcu 3144, żądano 314, kurs 316 odnosi się do interesów  
przedgiełdowych. Weksle na H am burg bardzo poszukiwane po 2 7 r f ,  
żądano 27^, weksli na Amsterdam mało na ta rg u . W eksle na Londyn, 
z dostawą po 3 0 | płacono i po tej cenie ofiarowano.

Im peryaly w mniejszych partyach sprzedawano po rs. 6 kop. 55-
Kursa papierów publicznych trzym ają się, mało wystawiono na  

sprzedaż; większość papierów rządowych jest poszukiwaną ale b rak  
ich; tylko pożyczkę 0° ofiarowrano napróżno po 106 lecz nie było n a ­
bywców.

W akcyach dróg żelaznych w ogólności usposobienie leniwe zw ła­
szcza w akcyach wielkiego towarzystwa których kurs się obniżył do 
161, ale w końcu znowu się podniosły do 1614; warszawsko-wiedeń- 
skie 75 żądano, 74 płacono z trudnością; warszawsko-terespolskie 
122 rs. płacono; rygsko mitawskie (słabe usposobienie) 1214 żądano; 
rygsko-dynaburgskie (mocno,) 1284 rs. płacono, kowieńsko-libawskie 
138 sztucznie podtrzymywane; rybióskie 112 płacono; dynaburgsko- 
witebskie 1714 rs. płacono, 172 rs. żądano; m oskiewsko-riazańskie 
(mocne) 345 rs. płacono.

Obligacyj dróg żelaznych poszukiwano; mikołajewskie 1 em. 108  
2 em .§106| płacono ale brak ich; jelecko-orłowskie 95, k u rsk o k ijo -  
wskie 96, kursko-charkowskie 951. kremienczugsko-charkowskie 95, 
moskiewsko-smoleńskie 95; r/arszaw sko-terespolskie 1024- płacono.

Listy zastawne ruskie pierwszej emisyi 103, 2 emisyi 102.
Pieniędzy podostatkiem.
Dyskonto krótkie 4§ —4 j, długie 5 J — 6°.
Nowe bilety bankowe poszukiwane z 4 |  £ premii a niżej 4 f  ° d o ­

stać ich nie można.
Metalików brak zupełny.
Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia', pierwszego 522 rs. pła­

cono za rs. 400; drugiego 175 rs. płacono za rs. 150; „Salam andry” 
250 rs. płacono za rs. 250; petersburgskiego 205 rs. żądano, rs. 202£ 
płacono za rs.200; moskiewskiego 235 rs. płacono za 200 rs., ruskiego 
80 rs. żądano za 50 rs.

Poznań, 20 sierpnia. Tydzień ubiegły był w ogólo pogodny i s u ­
chy. Sprzęt pszenicy skutkiem  tego wypadł bardzo pomyślnie z m ałe- 
mi wyjątkami. Wiadomości co do ziemniaków zewsząd dochodzą po­
myślne. Chociaż obecnie stanowczo wnosić nie można, jednak  rzec 
śmiemy, iż plony tegoroczne wypadną bardzo świetnie. S tan  wody n a  
W arcie podniósł się nieco. W odowskaz dosięgnął 1 stopy, mimo ta

wnic fanatycznych; przeciwnie opanowała ona opinię publiczną, mężów 
stanu i dziennikarzy.

Codziennie niemal dają się słyszeć wołania niektórych publicystów? 
zagranica zalewa nas swojemi wytworami,— wytwory w zbytniej są obfi­
tości,—niechaj chteb będzie drogi, aby rolnik był bogatym.

Niedawne zresztą są czasy kiedy co ranek dziennikarze ogłaszali 
jeden lub kilka artykułów, aby przekonać izby i rząd, że jest rzeczą rozu­
mu politycznego naznaczyć drogą prawodawczą cenę na wszystkie rze­
czy przez ustanowienie taryf. Czyż władza państwowa nie była posłuszną 
temu nakazowi prasy? Otóż taryfy nie podnoszą ceny rzeczy, bo zmniej­
szają ich ilość ofiarowaną na targu; ztąd więc wynika, że ministerstwo,, 
dzienniki i izby zaczęły stosować w praktyce teoryę niedostatku. Słusznie 
też tę teoryę nazwałem jedną z najpopularniejszych. (D. c. n.)
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rach t dosyć wysoki, gdyż brak jest statków. Żądano 3£ tal. za 2100 U  
do Szczecina. Podniesiona skutkiem  dżdż-ystej pory na rynkach z a ­
granicznych tendencja, zdaje się, iż upadnie, gdyż w ogóle targ i przed­
staw iają dążność do obniżenia cen. W tym tygodniu mieliśmy daleko 
większy dowóz jak w poprzednim. Chęć do kupna dosyć ożywiona, 
in teres ożywiony. Wywóz koleją żelazną zwiększył się w ostatnich 
ośm iu dniach.

Berlin, 19 sierpnia, ( Wełna). I  w ubiegłym tygodniu obroty szły 
regularnie. Chociaż w Londynie spodziewane obroty nie miały miejsca, 
nie wpłynęło to jednak  na nasz interes, który silnie się trzym a. Jeden 
nadreński kupiec nabył około 800 cetn, zaehodnio-pruskiej wełny po 
47— 50 tal. Dla augsburgskich przędzalni wzięto około 1000 cetn. ró - 
in e j  pruskiej i pomorskiej wełny po 45—50 tal., dla przędzalni turyng- 
ekich około 200 cetn. cienkiej pomorskiej wełny po przeszło 50 tal. 
Jeden  saski przędzarz odwiedza targ  ale nic jeszcze nie zakupił. O bro­
ty  z miejscowemi fabrykantam i trudno skontrolować. Sądzimy, iż 
w upłynionyra tygodniu mogli zakupić około 1200 cetn.

Gdańsk, 21 sierpnia. ('Sprawozdanie tygodniowe). Powietrze po 
większój części chłodne i dżdżyste. W iatr zachodni.

W Anglii od tygodnia pogoda się ustaliła i w hrabstw ach połu­
dniowych sprzątnięto  większą część pszenicy w dobrćj kondycyi. Chęć 
do kupna przeto bardzo osłabła, tak, że za towar krajowy zaledwo 
w początku tygodnia ceny piątkowe osiągano, w następnych zaś dniach 
tylko przy ustępstwie 1 szylinga na kw arterze sprzedaż była możebną. 
Pszenica zagraniczna również była zaniedbaną, tera więcój, że im port 
w tym  tygodniu był bardzo znaczny.

Jęczmień i groch mało żądane i ceny m ają tendencyą do cofnię­
cia się.

We Francyi tranzakcye także mnićj ożywione, jednakże na wielu 
placach płacono pszenicę jeszcze o 4 5 — 60 centymów na hektolitrze 
drożćj, niż w zeszłym tygodniu i dopiero £w ostatnich dniach ceny się 
zachwiały i miały tendencyę słabszą.

Żyto w sprzedaży miejscowćj i na dostawę więcej ofiarowane, 
ceny jednakże utrzym ały się bez zmiany.

Na naszym placu, w skutek mnićj pomyślnych wiadomości o za­
gran icznych  targach, pokup był nader mały i ceny pszenicy wszystkich 
^gatunków cofnęły się o 10 — 15 guldenów na łaszcie za stary, a 20 — 
“25 guldenów za świeży towar.

Żyto świeże i stare pomimo dziennych fluktuacyj je s t tylko o 6 
guldenów na łaszcie tańsze, niż zesz łć j soboty.

Rzepik o 5 — 10 guldenów na łaszcie droższy.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów — , żyta 

—, jęczmienia — , owsa —, g ro c h u — , w y k i— , rzep iu — , rzep ik u — , 
koniczyny —  cetnarów cel.
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r .—złp. gr.
Pszenicy:

n Białej 1 2 7 -  131 5 6 5 - 6 0 0 2 3 9 - 2 4 7 52 9 —55 16
» w .-pstr.i szkl. 127— 133 5 7 0 - 6 1 5 2 3 9 - 2 5 0 52 2 3 - 5 6 28
,  jasno-pstrej 127 —130 550 -5 8 5 239—245 50 2 7 —54 5
„ ordynar. 124—133 4 8 0 - 5 1 5 235— 250 44 1 3 - 4 7 20

Żyta 120— 125 3 9 0 —405 226—235 36 3 —37 15
Jęczmienia 2 8 0 - 3 2 0 25 27—34 18
Owsa —  — — —  — —
Grochu 400—420 37 1—38 26

Rzepiku  pięknego 6 8 5 - 7 1 0 63 1 2 - 6 5 22
gorszego 6 0 0 - 6 2 5 55 1 6 —57 26

Koniczyna  czerwona — tal., biała — tal. za cetnar celny.
Kursa zamian: Amsterdam 143$. H am burg 151§. Londyn 6 .24s . 

P aryż 81J. W arszawa 76£. Aleksander Makowski i spólka.

Londyn, 16 sierpnia. Dnia 12 b. m. o tw artą’została trzecia se ry a  
tutejszych aukcyj na wełnę. Ilości wystawione na sprzedaż są następu­
jące: 4627 bel Port Philipp, 5119 bel Sydney, 2539 bel Adelaide, 5927 
bel,nowo zelandzkiej, 887 bel Van Diemensland, 4572 bel z P rzylądka, 
23 bel różnych gatuaków , razem 23,645 bel.

Pomiędzy nabywcami najwięcej widać kupców krajowych, a p rze­
mysł krajowy cieszący się ożywieniem, nadaje ton interesowi. O pera- 
cye na rachunek francuzki trzym ają się w granicach szczupłych; z n a ­
bywców zagranicznych najwięcej kupują belgijscy. W ogóle usposo­
bienie dobre, jpodwyżki znacznej cen nie spodziewają się, owszem p a ­
n u je  obawa, aby ceny później nie spadły. Ceny są mniej więcej tak ie

jak  najwyższe notowania czerwcowe. Za n iektóre 'gatunki płacą o \ — 1 
p. jak  za Snow white Caps poszukiwane przez kupców belgijskich. Do­
wozy wcześnie nadeszłe wynoszą 210,000 bel.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Opowiadano nam, że niedawno tem u zjawił się w Kaliszu dy­

rektor jakiegoś towarzystwa ubezpieczeń zagranicznego i zachęcał oby­
watelstwo tameczne do ubezpieczenia się na życie. Propozycyę swo­
ją  popierał korzystną rzekomo kom binacyą, polegającą na postępowa­
niu następującem : Ubezpieczający się na daną sumę miał takow ą
otrzymać w kilka miesięcy po zawarciu umowy, pod warunkiem uiszcze­
nia natychmiastowego opłaty rocznej, za ubezpieczeniem sumy wypła­
cić się mającćj na nieruchomości, przyczem od pieniędzy zapłaconych 
z góry, miano odtrącić prowizyę.

Nie wiemy czy się wiele znalazło takich, którzy zawierzyli wa­
runkom, pozornie korzystnym , nie ulega jednak  wątpliwości, że ów 
dyrektor zabrawszy pieniądze, więcój się w Kaliszu nie zjawi i że li­
czył na łatwowierność obywateli naszych. Po cóż, pytamy się, wziął 
dyrektor z góry jednoroczną składkę, jeżeli za kilka miesięcy ma nade­
słać całą sumę zabezpieczoną? Jeżeli wiadomość ta  jest prawdziwą, 
posłuży za przestrogę, aby w interesach ubezpieczeń ufać tylko ag en ­
tom tutejszym, ustaloną już  reputacyę posiadającym i nie wdawać się 
z pierwszym lepszym przybyszem.

— W Petersburgu zawiązało się towarzystwo pod nazwą „D w iga- 
tel” dla transportow ania towarów po wszystkich drogach żelaznych 
ruskich. Założycielami tego towarzystwa są: Leon Rosenthal w P e ­
tersburgu i Achenbach i Colley jr . w Moskwie,

—  O urodzajach w niektórych guberniach zestawiamy wiadomości 
następujące: Z gubernii W ileńskiej piszą, że zboża ozime i ja re  na 
wiosnę obiecywały urodzaj obfity, lecz deszcze i zimna trwające do l a ­
ta  zaszkodziły zbożom, gdyż wstrzymały ich wzrost i przyczyniły się 
do pojawienia się robaków. Pomimo to, jeżeli powietrze sprzyjać bę­
dzie, można liczyć na zbiór zadawalniający. Trawy rosły średnio, 
a sprzęt siana opóźniony wypadł jednocześnie ze sprzętem  zboża; roz­
poczęte w wielu miejscowościach sianożęcie doznało przeszkody w lip - 
cu z powodu deszczów ulewnych. W powiatach: wołkowyskim, Sło­
nimskim, prużańskim , kobryńskim , brzeskim, białostockim i sokol­
skim gubernii Grodzieńskiej, zboża ozime i ja re  zupełnie zadaw alniają- 
ce. Pszenica i jęczmień niepełne, owies i inne zboża ja re  dobre. W po­
wiecie grodzieńskim wszystkie zboża oprócz pszenicy rosną dobrze. 
Trawy w całej prawie gubernii z powodu nocy chłodnych i braku de­
szczów, średnie. Rozpoczęte w drugiej połowie czerwca sianożęcie 
przy powietrzu sprzyjającem  szło pomyślnie, ale potem nastąpiły d e ­
szcze które także przeszkodziły żniwu zboża. W gubernii Kieleckiej 
zboża ozime i jare  (zwłaszcza w pow. kieleckim) dobre, oprócz pszeni­
cy dotkniętej robakiem. Sprzęt siana pomimo częstych deszczów 
ukończony pomyślnie. W  powiecie andrejewskim  zboża ozime i ja re  
średnie; pszenicy w niekcórych miejscowościach zaszkodziły robaki 
(owady czerwone z czarną główką). Sprzętowi siana przeszkadzały 
ustawiczne deszcze. W powiecie włoszczowskim stan zbóż w ogóle do­
bry; sprzęt siana rozpoczęto 12 czerwca i idzie dosyć pomyślnie; susza 
w kwietniu a zimna w czerwcu zaszkodziły nieco trawom. W powiecie 
stopnickim żyto, jęczmień i owies nic do życzenia nie pozostawiają, ale 
pszenicy robak zaszkodził miejscami; w połowie czerwca powietrze nie 
sprzyjało sianożęciu; lecz później nastąpione dni pogodne i ciepłe 
przyczyniły się do pomyślnego ukończenia sprzętu. W powiecie piń- 
czowskim stan zbóż ozimych i jarych nader^zadawalniający; trawy ro ­
sły dobrze; ale przy ich uprzątaniu  pogoda nie sprzyjała. W pow. olki - 
skim stan  zbóż zadawalniający, tylko pszenica ucierpiała trochę od ro ­
baka, sianożęciu przeszkadzały deszcze ustawiczne, ale pomimo to 
ilość siana zżętego je s t dosyć znaczna.

O szkodach zrządzonych rolnictwu w niektórych guberniach po ­
dajemy jeszcze szczegóły następujące: w gubernii Kazańskiej stra ty  
zrządzone przez robaki dochodzą do 4450 rs., w sym birskiej na 41,372 
rs. (wr pow. bnińskim ), a na 3000 rs. w pow. symbirskim; w Ufimskie; 
1090 dziesięcin podległo zniszczeniu, co powoduje s tra tę  rs. 9585. 
W gub. Połtawskiej pola wiele ucierpiały od gąsienicy, a w astrachań 
skiej szkody szacują na 2000 rs.

— W powiecie Brzezińskim (gub. Petrokowska) urodzaje w ogóle 
bardzo dobre, tylko prosa niedopisały. Na ziemniaki padła zaraza. ,

— Gazety wiedeńskie donoszą, że dom tryesteński Rodocanachi— 
Franghiadi będzie wypłacał pasywa domu londyńskiego, pod taką s a ­
mą firmą tam że istniejącego i upadłego.
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A L K O H O L O M E T R Y  Tra llesa k patentami.
W IA D R A  miedziane i żelazne. ^
M A G IE R K I z ciepłomierzem do kontrolowania karczem. $
PRÓBY: do piwa, miodu, cukru ,  octu, wina, m leka, śmietanki,  r 

kartofli,  buraków , ługu, potażu, wapna i zacieru. ®g
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Expedycya Gazety Handlowej,

przy jm u je  wszelkiego rodza ju  Ogłoszenia i aEBODSe dla g a ­
zet zagranicznych i w Cesarstwie wychodzących. ( 1 1 6 3 0 )

IWr K u r y  ołowiane wszelkich rozmiarów po kopiejek J2 za fituj*
D r u t  ołowiany wszelkich rozmiarów po kopiejek ]2 za font.
Płótno szmerglowe wszelkich numerów po kopiejek 80 za librę.
P a p i e r  szmerglowy wszelkich numerów po kopiejek 45 za librę. 
P a p i e r  szkłem nabijany wszelkich numerów po kopiejek 4o za librę* 
S z m e r g i e l  wszelkich uumerów po kopiejek 18 za funt.
O l e j  skalny prawdziwy amerykański (Vnicauol po kopiejos 15 za funt. 
O l e j  rzepakowy oczyszczony do mac hin po kopiejek 19 za funt. 
S m arow id ło  belgijskie po kopiejek 6 za funt.
H i t  do machin (Mastic zwany) drogą. Minię zastępuiący pa kopiejek 16* 

za funt. '
D r a b i n k i  składane po rubli srebrem 3* 3 i 4 .

s ś s k
U lic a  D łu g a  N r  5866 .

 (Nr 204)____     f ,

DOM HANDLOWY KOMISOWO SPEDYCYJNY

EDWARDA M E U B U R 6
przy ulicy Granicznej N r  1078Ó,

otrzym ał t r a n sp o r t  drzewa orzechowego w dobrym gatnnkn, k tó re  
sprzedaje  po cenie umiarkowanej.

(N r  4 2 8 — 2 — 3) (10490)

Hohere Handels-Lehranstalt zn Breslan.
Die hohere  H an d e ls -L eh ran s ta l t  zu Bres lau  gew ahrt eine griiudliche wissenschaftliche A usbildung fiir den commer- 

ciellen B e ru f  und erfuilt zugleich die so wichtige Pfiicht,  das Leben  der ih r  a n v e r t ra u te n  Zoglinge auch ausse rha lb  der  
L eh rs tu n d e n  zu iiberwachen. Durch  ein hohes M in is te r ia lresc rip t  h a t  sie die Vergiiust igung e rb a l te n . ’dass denieniuen ih re r  
A b i tu n e n ten ,  weiche an  ih r  das Reifezeugniss e r iang t  haben, Berechtigungs Atteste far den einjiihrigea Militairdienst er-

the il t  werden.

(N r 4 3 4 - 1 - 2 )
Dr. Alx. Steinhaus.

< i
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K ursa Giełdy W arszaw skiej.

M o n e t y  1 B a n k n o t y .

P ó l im p e r i a ł ................................. Rs
N a p o leo n d o r ...............  „
D u k a t  ważny............................  „
R u b e l  s r e b rn y .     ................  „
T a la r  p rusk i   ( — ®,o) i»
Gulden Au8tryacki. . ( — %) „

P a p i e r y  p u b l i c z n e .
L is ty  zastawne 100 rs. 1-a ser.
L is ty  zastawne 100 rs. 2-a ser. 
lVo L is ty  l ikwidacyjne..  . .  „
Obligi Towarz.  Kre. Z. za 100 Rs.
Obiigi Skarbowe rs. 1 0 0 . . . .  „

„  cząstkowe złp. 5 0 0 - . .  „
Certyfi .  ban. A. zip. 3 0 0 . . .  „

„ „  B. 200 op. kup. „
„  „  di tto bez proc. „

Akc ye kol. żel. W. W. % . .  „
S°/(, oblig. W. W. 500 f r . . .  „
Akc ye kol. ie l .  W.1 B.............  „
Akc ye Żeg. P a r .  rs r .  100 . .  „
Bile ty skarb, loo r s r . . . . .  . „
C e r t . kom. Jikw. lOO r s r . , .  „
5 %  bil. Pań .  lo o r s r .  op. kup. „
4«/» metal,  za sier. \ g . . .  „

ditto za luty ( o  %• • „
5 - ta  pożyczka I h  . . .  „
6-ta n • • ■ u
Akcye wielkiej kompanii

kole i żel. za 125 r s ..............  „
4i/a0/o obi. dtto 2000 f. 500.. „  
l°/o P° rossyjskiej z r. 1864 „

,, n 1866 ,,
5®/o L is ty  zas tawne rossyjskie. „
5%  Akc. kol. żel.  W. Teres 
O blig i  ditto d i t t o . . . .
5®/0 „  Fabr.  Ł o d żk ie . . . .

W e k s l e .
Berlin 100 t. 2 m. (1295/f l29*/3) 

ditto k rótk i  (129V6 1292/»Ń,
Gdańsk dit. dit.(129s/6 l 2 9 2/ , ) „
Moskw a 100 rs. 1 em is  ..
P e te rsb u rg  100 rs. k ró tk i . . .  „

ditto 1 m ies ............................ „
W iedeń 150 fi. 2 m. (107*/, */a 
H am b u rg  300 Bmk. d i t t o . , ,  „
L ondyn  i fi. f t - 8 m i e s , . . , .  „
P a ry ż  300 fr. 2 mies................ ....

W ar tość  knpOlTu: List. zast.  67V9. L. likw 92* ', 
Obi. sk. 1583'9 P oż. prem. t  cm. 555' ,  ,, 2 em. 222*/s.

z dnia 24 \z d. 23

źądan. płacono

— — —
— — —
— — —

— —
— - - 118
— - - 651 5

93.15 92.82 92.67
*3.15 92.82 92 67
78 8 *7.75 77.59

100.25 100.17 100.
— — —
— --- —

--- —
— —- —

— __
75 74. _
— —■ —
75. 73.5C 7 3.5 (
— — —
— — —
— — —
90.26 89.50 —
— J00 —
— 101 —
— — —

—

— — —-
— . — __

173.£0 17250 —

174 172.50 —
103.25| 102.75 102.67

— — —
_ — —

103. — 102.75

116.85 116.70, 116.70
116.85 116.70 116.55
116.85 116.70 116-56

— — 99
— — 99.83

99.50 99.25 —

96.90 96.75 —
177 — —

8. 2 8. 8. 2
96. —

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

(Ajencyi Rudolfa Okręt)

T a r c i  W a r n a w s k i e  
■ d n i a  8 4  s i e r p n i a .

“(Kursa 'walut zagranicznych dziś bez
W wexlach średnie, L is ty  2ast. i listy 
wczor.  listy zast.  rus.  wyżej.

zmiany obroty 
likw. po kur

Berlin , dnia 2 d  sierpnia.

Bilety Banku Rossyjskiego 90 rs. 
W exle  na  W arszawę z tet. kr.  dto 

dto „ P e te r sb u rg  3 tyg. za locrr.  
dto „  „  3 mies. dto
eto ,, Londyn 3 jnies. za 1 f. st.
dto „ P a r y ż  2 „  3p0 fr.
d to „ Bamb. 2 „  za soo link.
dto „ W ie d e ń  2 „ z a i 5 0 z i r .

L isty  z a s u w n e  4 %  . . . za so  rs.
L is ty  l ik w id a c y jn e ..............................
Obiigacye skarbowe 4%  .. dto 
Koleje  R osyjskiepo 126 rs. za 9 3 rs. 
Akcye Drcgi ż e l .  T e re sp o l sk ie j . . . 
Obligacj e Drogi Żel. Terespolskiej  
Akcye Drogi. i e l .  W a rsz . -W ie d . .. 
y k c y e  Drogi Żel. W arsz . -B y d g . .. 
t -sza  pożyczka premiowa z r.  1864 
*-ga „  „  z r.  1886
6°/0 Pożyczka Stieglitza . . .
6 %  Listy Zastawne Ruskie. .
Żyto na  targu  . . .  ( ? a  w isp e lz 2000

d t o , ,  dostawę. h C e‘ Czy1? ^ 42v ( f u t . ro s .w je s ie n
Dyskonto................................. 4 %

Wiedeń.
Wre x le n a  L o n d y n . . . . ............

,  „ H am b u rg .....................
a P a r y ż .............................

Pożyczka N a ro d o w a .  ..........
proc. M eta l ik i ...........................

Akcye Banku  K re d y to w eg o . . . 
Dyskonto.......................4 %

z d. 23 Z d. 21

7 6 % 765|ś
s 76>/|

f 4 % 2 4 >/8
f4'/«

6.24», 4
- i 81’, ,
— l f < '  ,

82" 4 6S'/8
71* s 71
59*8
€9 69 >;8

U  2'/* 101’/s
97* a 96
81 8 l " g
t l V s 62 Vs
63»/g

137 331 */«
l36s/« 136V8
69t 8
81 ’/* —
55 55
54 14

Pszenica od 240 — 250 tum 
Ż y t o . . .  od 230 — 24 0 ., 
Jęczm ień 4 l . -rzęoowy
Owies ..............................
G ryka ............................................
Rzepik  l e t n i ............................
Bzepak rapps z im o w y ............
Mtmte imane ,

Paryż.
R en ta  3 % ..........................
R en ta  w ioska .....................
Akcye  K redytu  R u c h o m e g o ..
D yskonto

Londyn.
S°/0 Papiery (Consols) . . . . .
Dyskonto  . .  2 ' / , %

Targ zbożowy. Pszen. zagr.2 , ang iel‘2 - 3  sz.
niże j .

123.90 124.
90.60 90.89
49 20 ł 49,20
71.90 1 7190
€2.70 62.90

308.70 311.70

73.70 73.60
56.90 66.50

235. 235.

»3f/l» 92 'U

Groch poiny ...............................
„  c u k ro w y .........................

K a s z s .  j a g i a n a .......................
j ęczm ienna .................
g iyczanna g r u b a . . . .

d r o b n a . . .  
Mąka par.  pszenna 000  pud. 

,1 „ 00 „
Jf ?» *• • • j;

I I . . ,
n fyt . p y t . N . l i S . ,

J a r z y  ny: E a r to ń e   V
B u r a k i   ..........
K apusta  zwycz. pud. 

O k r a s a :  M asio  świeże lunt 
djfto so lo n e . ,  pud.

Glćj rz e p a k o w y ..................pud
Olej l n i a n y    pud
Śledzie szk o ck ie  . i . .  beczka' 

„  a n g i e l s k i e . . .  t eczk a
S ia n o ....................................pud'
S f e w a .................................. pud
Drzewo opa ł .  tw ar .  sąż. kub 

» u mięk, ditto

Czet-
wert

rs.  i k.

korzec 
od— do

rub. rs. 1 kop
6| -  
4 1 60 
3} 45
2 ! 10

8 1£(0 
4 80 
3j t o  

25

44
i, _

75

2 V l
22'/j

90

30 ' 
26>/ł :

Dowozy:
Osią, koleją i Wisłą.

Pszee- 900, Źytą 6Qq J eczm . 20CO Owsa lCOo ko r .
Cena Okowity dnia 23 sierpnia. 

W iadro  ca  rs .  3 kop. 68£ do rs. 3 kop. 75
22fZa g a rn ie c  do rs .  1 kop. 20  do rs. 1 kop.

Wysokość wody na rzece iWiśle pod W arszaw ą  
dnia 24 sierpnia stóp 2 call 1.

Pochmurno i zimno.

Warszawa, dnia 12 24 / sierpnia 1869 r.— Za pozwoleniem C enzury Kaądnwćj.— W  Drukarn i  Gazety Polsk ie j™  Redaktor

Poczty odchodzące z W arszaw y.
C o d z i e n n i e :

Do Radomia o godz, 10 rano, omnibus;— do Lublinis 
o godz. 1 popoł.. k a r e t a ; - do Łomży o godz. 2 popoł.- 
ka reta ;— do L ublina o godz. 6 po poi., om nibus'— d© 
Sochaczewa o godz. 6 po pot., om nibus;- do Rad'omis 

godz. V minut so po poi.,  k a re ta . Oprócz tego wvnra- 
wiana zostaje:

W  Środę. Do Piaseczna o godz. 12 w południe, wóz— 
jkowa — do Miechowa godz.6 po poł.,  wozowa.
S ') Pszen. wybór. wyż. wagi plac. do rs.8 kop. 40.

14 u doli' Okręt.


